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W IADOM OŚCI KRAJOW E.

■—  Z  W ie d n ia  d, 3. K w ie tn ia . —
N . Pan raczył własnoręcznym listem z  d. 9. 

Marca r. b . w dowód najwyższego ukontentowa
nia sw ego ze  znamienitych usług Kapitana linijo- 
Wego okrętn i Komendanta c. k. eskadry na mo
czach w sch o d n ich , Pułkownika Dandolo i doda
nego mu z batalijonn piechoty  wojsha morskiego 
Majora Prokescb, pierwszego mianować najłaska- 
wiej Jenerałem Majorem a drugiego ozdobić nas- 
iyra krzyżem orderu Leopolda. (D. A )

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ameryka.

O  zaszłej w  rządzie Bueuos-Ayreskiin od
mianie (zob. przeszły  Ner. gaz. Iw.) piszą ztam- 
tfd  pod d. i5 .  Grudnia co następuje:

W  pierwszych 'dniach Grudnia r. z. wybu- 
cunęła tu znowu niespodzianie rew olucyja ,  zrzą
dzona przez  pierwszy oddział wojska, które wro
s ł o  z Brazylii pod Jenerałem Layalle. Rząd o- 
•rzymawszy wiadomość o poruszenia panującem w 

e,n wojsku w e z w a ł  do siebie Jenerała L .w a l le ; 
łen dał o d p o w ie d ź ,  i i  stawić się będzie  nieba- 
U e n̂’ *e °z przytetn także zniesie rząd , jako nie- 
8° ny stopnia, który zajmuje. Stosownie do takie
go oświadczenia wyruszył d. i .  Grudnia o 4 rano 
.a. sw ego oddziału z .  koszar będących opo-

_ a 1 do miasta. Gubernator D o r re g o  tudzież wiele 
nycn osób ratowało się ucieczką. Tym  czasem 

*sozęto o k ła d y , w  skutek których Jenerał Łav»l- 
cho^zf"*  od ezw ę do ludn, wyrażając, iż mu nie 

J ^ a le  o rewolucyją lecz  o  odzyskanie 
I Z  -D w ię c  a żsby  lud zebrał się ns-

Ł’’ n J T   ̂ T° S' ę te * sta °̂* ^ a t®ln zgromadze- 
nera,Bavalle  mianowany został tymczasowym 

Ł n ^  ł? rz‘? 9‘ P uia 6. Grodnia ruszył hs czele 
Ro?CS *̂zc^  przeciw D o r re g o  i M an uelow i Rosas. 
w a r c ia ^ r 10- U^ S{ty > *ecz  nieprzyszło do ich za- 
va 11p » Cla 9* nast»pila utarczka, w której La-

6l«ł s o b T * ^ ™ ^ ^  Poźniei ostaln> *o- 
) tSDy i rostrzelany przed frontem zw y-

M . D i(f°  T ^ ^ s^a‘ ^Wskutek tej rew olacyi  Don. J,
r u :»cur,n,a * mianowany został tymczasowi© kie-
A!v'arez zozmalte,n* oddziałami rządu. Don Ign.

are*  J « « « l n y m  Inspektorem , a D. Francisco

Sagos Naczelnikiem policyi. Jen erał  Zapiola zo 
stał dowódcą floty w  miejscu D .  Irogosen, zaś 
Antonio T o l l  Kapitanem porta w miejsce D . F; 
Lynch. '  (G. W . )

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.

P o d łn g  treści r o czn eg o  raportu J e n e r a ln e g o  . 
Focztmistrza, Izb ie  reprezentantów  w c i a g o  tera
źnie jszego posiedzenia p r z e ło ż o n e g o ,  dochód p o 
czty w  Zjedn oczon ych  Stanach w c z a s i e o d ó i  Marca 
1827 aż do 1828 t. m. w ynosił  i , o 58, 2o.'t dolar. 
34 c e n t . , z  których na N o w y  Y o rk  wypada b l i 
sko 255,000, na Pensylwaniją  i 38,ooo , na Mas- 
sachuttes 10 2,0 0 0 , na W irg in iją  73,000, i  na 
Marylnndyją 61,000 doli  ; w  22  Państwach o d 
mienia się dochód m iędzy /(.5,o o o  ,  a 2385 d o i . ;  
kraj Arkadyjski czyni najmniej , mianowicie b li-  
•ko 1200 doi. P oczta  zK an ad y  i  Kingstonu uczy
niła 6000 doi- (G . W . )

Wielka Brytanija i Irlandyja.

W  dniu 17. z. na. b y ły  w  W in d s o rze  pokoje,. 
p o  których K ról Jm ć od p ra w ił  tajną r a d ę ; na 
tej R e ko rd er  kró lew ski zdał sprawę z  w y ro k ó w  
zapadłych na oslatnienr p o siedzen iu  sądu O ld -  
Bnily p rze c iw k o  zbrodniarzom.

W  n ocy z  dnia 18. na 19. M arca , b e z p o 
średnio po skończeniu posiedzenia  parlameuto- 
w e g o  , wysłano gońca do W in d s o r u ,  z  w iado
mością do Króla, o powtórnem  odczytaniu w Izb ie  
niższej bilu tyczącego się emancypacyi.

R o zp ra w y  nad drugiem  odczytaniem b i lo  
em ancypacyjnego trw ały  p rzez  dwa w ieczo ry  aż 
do  p ó łn o c y ; w  tych m ó w cy  p o w o d o w a n i  b y l i  
p o  większej części osobistością p rzec iw ko P .  P e e t  
i  innym Ministrom , łącząc  do tego  zw y c z a jn e  
p rze c iw k o  katolikom za rzu ty ,  i ż  kon ieczn ie  są 
n ieprzyjaciółm i konstylucyi protestanckiej i starać 
się muszą takową z n is zczy ć ;  do tego tw ierd zil i:  
ż e  p r z e z  n ow ość  , jaką teraz proponują, zasady 
Konstytucyi 1688 będą o b alo ne; nahouiec iż ,  g d y  
każdy C złon ek  Parlamentu w z ło żo n e j  p rzez  sie
b ie  przysiędze religiją  katolicką' uznał ze b a łw o 
chw alczą  , przyznanie katolikom praw polity
cznych  b y ło b y  zawarciem  związku z  b ałw o
chwalcami —  G łów nym i mówcami p r ze c iw k o  
odczytaniu byli  : P. B an kes,  S ir  E .  KnachtbulI, 
P .  Sadler  (obrany niedawno w-N ew ark za w p ły -
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wetn X ię c ia  N ew castle)  i Jeneralny Prokurator 
S ir  Charles W e th e r e l l .  Z  tych wszysthich osta
tni tchnął najyvięcej osobistością , i powstawał 
7, największą popędliwością na P. Peel i Lorda 
K anclerza. M ienił  ich być Apostatami, b il  re 
w o lu c y jn ym , haniebnym , obm ierzłym  i t. p. N ie  
c h c ia łe m ,  r z e k ł ,  mazać nim ręce  swoje i dla 
te go  wzbraniałem się tahowy układać i w szelako 
jestem Jeneralnyin Prokuratorem i chce nim p o
zostać. R ó w n ie  i inni p rzec iw n icy  wzbraniali 
się tego rozp ozn a n ia ,  lub uczynienia projektu 
do uspokojenia kraju, miasto tego, który od rządu 
p o c h o d z i ł ,  i c h c i e l i , aby ten projekt rządu zu
pe łn ie  b y ł  odrzucony. Pan Sadler  ty lko , który 

' wydał d z ie ło  ostanie tej w y s p y ,  w szed ł  w r o z 
poznanie g łó w n e g o  pytania , i  s ą d z i ł , iż jeżliby 
nrzęósięw zięto  środki zmuszenia tamecznych w ła
ścicie li  gruntu, aby mieszkali w kraju, i zn iew olon o 
ich tak jak w  Anglii  wspierać prawnie ubogich, 
wszysthoby się skończyło. P .  Sir  E. Knachtbull, 
tak daleko się n aw et z a p u ś c i ł ,  12 ośw iadczył 
gotow ość  katolikom wszystkie oddać urzędy, 
o p ró cz  Ministra ga b in e to w e g o  i Członka Parla- 
in e n tu .|T ej  tedy powolności,  użył P. P ee l  w o d 

p o w i e d z i  sw ojej na zarzuty p rzec iw k o  sobie c z y 
nione b ardzo szczęśliw ie  , poniew aż żądał w i e 
d z i e ć ,  jakim sposobem ten P a n ,  który jeszcze  
na przeszłem  posiedzeniu w raz z  nim g ło sow ał 
p rzec iw k o  rozpoznaniu islniących praw przeciwko 
katolikom , na raz tak d alece  sw ój sposób my
ślenia z m ie n i ł ,  iż  tej s e k c i e ,  jak mu się zdaje 
tak szkod liw ej ,  ty le  na raz chce przyznać N aj
lep si  mówcy z je g o  strony., b y l i :  P a n  R o b e r t  
Grant i Lord  Pabnerstone, obadwa Irlandczycy.
P .  Grant d ow od ził  niesprawiedliwość, ucisk praw 
w y łą c z n y c h ,  i jak niestosowna jest m ówić o zw ią 
zkach z b ałw ochw alcam i , skoro id z ie  o t o ,  aby 
ustąpić co k o lw ie k  z  prerogatyw, które sobie nad 
tymi tak zwanymi bałw ochw alcam i p rzy w ła 
s zc zam y , p r zec iw n ie  zaś chcem y d o z w o l ić ,  aby 
kraj i K ościół przez  składki pieniężn e i k re w  
tych b ałw o ch w a lcó w  byli  wspierani. Lord P al-  
m erstone d o w ió d ł ,  że  prop ono w an y środek nie 
nada katolikom w ię c e j  władz.y , jak już mają, 
l e c z ,  że  ją ujinie w  praw ne gran ice ,  a g d y b y  
w  przypadku katolicy ch cie li  takow eg o  środka 
u ży ć  do obalenia Konstytucyi, i K ościołow i sw o 
jemu nadać p rzew a gę , natenczas protestanci p o
wstaliby p rze c iw k o  nim, n ie  jak teraz podzie leni,  
l e c z  w  -siłnein i  niepokonanem towarzystwie. 
P r z y  głosowaniu okazało s ię ,  ż e  18 Członków  
zn ajd ow ało  się w ięcej  ob ecnych  niżeli  wprzód, 
z  których 5 b y ło  za środkiem , a i 3 p rzec iw k o  
teinn , a tak większość wyniosła, 180 g ło sów .

D ro g i  b il ,  który jak P P e e l  mó w i ,  musi 
p r z e jś ć ,  gdy  pierwszy zostanie przyjęty, był  w d.
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1 9 - z. m wielką większością przypuszczony , po" 
n iew aż nie więcej jak tylko 17 głosów było p r z e 
ciwnych. B il  te n ,  jak wiadomo, w przypadku 
w yborów  w Hrabstwach Irlaodyi , pozbawia w szy 
stkich prawa w y b o ro w e g o  , których dochód z włas- 
nyoh dóbr leżących nie wynosi przynajmniej 10 
£ szt. rocznie. W iększa część C złonków  g ło s o 
wała za tym środkiem , w przekonaniu , iż przezjto  
sarnę emaucypacyją nie drogo o p ła c i l i ; wszelako 
n ie któ rz y , a między tymi P. Hushisson i Lord 
Palmerstone nie mogli się skłonić do takiego k r o 
ku , który się im zdawał być przeciwko konsty
tucyi,  i albo nie głosowali zu p e łn ie ,  lub g ło s o 
wali przeciwko temu.

Prośba protestantów Irlandzkich podaua Iz 
bie wyższej w d. 19. Marca , z  tóo .ooo  podpi- 
sów i druga miasta Londynu, mająca i i 3,ooo 
podpisów , która tegoż samego dnia podana była 
Izb ie  niższej, tek były óbiedwie g r u b e ,  iż je 2 
ładzi nieść musiało. X ią ż ę  Kumberlandyi -przy 
podaniu pierwszej oświadczył się jeszcze p r z e 
c iw ko  ernsncypacyi, le c z  w sposobie bardziej u- 
miarkowanym.

Na rozkaz Ministra spraw zewnętrznych , 
Hrabiego Aberdeen oznajmiona została orzędo- 
w n ie  istotna bloksdz wyspy T erc e iry  ze  strony 
istniącego rządu w Portugalii.

W  d. 12. Marca od b ył się między X ięc ie m  
W ellington em  a Hrabią W incbelsea  na równinie 
Battersea pojedynek. Sekundantem X ięcia  był Sir 
Henry Hardinge. Hrabia W incbelsea  przybył w to
warzystwie lir. Falmoutb w kilka minut później. 
P o  uczynionych dyspozycyjach X ią ż ę  W ellington 
miał pierwszy wystrzał, l e c z  chybił. P oczem  Hrabia 
W inchelsea  wystrzelił w powietrze. T u  jego se- 
kondant wdał się , i Hrabia W inchelsea  podpi
sał na piśmie oświadczenie , iż żałaje , ż e  tw ier
dzenia , na które się X ią ż ę  użala bez namysłu 
wyraził, i obowiązuje się teraźniejszą deklararyją 
kazać nmieścic w Dzienniku Standard.

P ow od em  do tego pojedynka było  oświad
czenie Hrabi W in ch e ls e a ,  w liście  umieszczo
nym w  Standard, ż e  do założenia królewskiego 
Kollegijum w Londynie (w  systemacie Anglikań
skim przeciwko nowemu aniwersytetowi Londyń
skiemu) nie da nic na przyszłość;  że  idąc za 
przykładem X ięc ia  W ellingtona podpisał składkę, 
le c z  sądzi teraz,  że  sam X ią ż ę  W ellin g ton  tyl
ko dla tego ją p o d pisa ł, aby publiczność mamić 
względem  swoich pra wdziwych zamiarów w spra
w ie  Katolików. X ią ż ę  W ellington  żądał od nie
go względem tego obraźliwego wyrażenia się o b 
jaśnienia; Hrabia W in chelsea  nie c h c i a ł  tego uczy- 
nić. I z  tego przyszło między nimi do pojedyn
ku , który szczęściem żadnych złych skutków za 
aobą nie pociąguąj.
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W  tych dniach ob chodzono w  oberży w o l 
nych mularzy dzień S. Patrycyjnsza podług dawne
go  zwyczajo wielką ucztą ; Marg. Deronsbire  był  
P re z e s e m ; pomiędzy obecnymi znajdowali się tak- 
ż e  IIr, W i c k l e w ,  Marg. L ondon derry , L ordow ie 
Piunt-eU i Goderich i P .  0 ’ ConnelI, Na korzyść 
towarzystwa ś .  Patrycyjnsza dobroczynności sto
sownie do raportn rocznego przez Sekretarza 
p rzeczytan eg o , Król Jinć dat 100 guineów , i to
warzystwo było w stanie wszystkie przyjęte dzieci 
ubrać w now e suknie; proponowano na nowo 
przyjąć 800 dzieci. P o  spełnieniu toastów , jak 
zwyczajnie najsamprzód za zdrowie K ró la ,  speł
niono potem toasty na cześć X ięc ia  K laren cyi,  
n ow ego Lorda Namiestnika Irlandyi i P. 0 ’Con- 
De'la ; ostatni dziękując prosił,  aby polityki nie 
dotykano, i w ogólności wyraził tylko swoje zda
nie o X ięc in  W ellington ie  i o szczęśliwych sku
tkach , które koniecznie nastąpić muszą dla Irlan- 
dyt ze środka, jaki tenże przełożył. Zanim ro
zeszło  się towarzystwo podpisano składkę na ko
rzyść wyżej namienionego towarzystwa w  summie 
*3^0 f. szt. (G. W .)

F r a n c y j a .

Izba Deputowanych na tajnem posiedzeniu 
swnjem w d. 23. Marca odrzuciła po długich na
radach z większością głosów, wniosek Jenerała Se- 
bastiani» mniący za cel zniesienie dotychczasowe
go potrącenia z  pensyj wojskowych na korzyść 
nassy inwalidów ; Minister wojny i skarbu , mó- 
^ l i  przeciwko wnioskowi. T y lko  część  strony 
tewej była za tym wnioskiem. —  T e g o ż  samego 
unia na posiedzeniu publicznem odrzucono także 
Wniosek P. P«|et , aby Izba nie przedsiębrała na 
przyszłość osobnego wyboru W ic e -P r e z y d e n tó w , 
e c z ,  żeb y  <j|a oszczędzenia czasu czterej z  pięciu 

pozostający kandydaci, przedstawieni Królowi do 
wyboru Prezydenta , W ice-Prezydentarai zostawali.

oczein uchwaliła Izba rozpocząć po ośmio dniach 
®go ne rozprawy nad projektem do prawa w zglę -  

em rad obw odow ych i departamentowych, do 
rach *** CŁ3SU postanowiła się zajmować w biu- 
d ' 1 D ,̂rae^0'®ai rozbiorem b u d że tu , wyjąwszy 

zten 20. Marca, w którym chciała się zatrudnić 
raportem Hommissyi do próśb. Reszta posiedze- 
Dr« P ° f wlęcona była rozpoznaniu projektów do 

przyjęto” 1516*8 “ ie^ c ów e łnBj?®ycb na celu, które

aawiadf'0' ^  marynflrl' i ( P - Hyde de Nenyille) 
Ravrp ° 1̂ 1 nerfl â e g °  Kotninissarza marynarki w 
b o ń s t ; ’ ,e P®sz? z  d. 16. Marca: »że w ładze L iz-  

*  S «  nL e , ly 1 ’ iż  " W *  T er ce irę  blokuje 
P , lał  okrętów Portugalskich « 

ne'e " dfnS fj*iańniha A o iso  de la  M ,d ite r r a -  
i j ,  Marca otrzymano w Toulon ie  przez

okręty wiadom ość, że  k o n w o j , który wypłynął z  
Nawarynu z  wojskiem, zmuszony był  burzą tamże 
p o w ró c ić ,  i że  wojsko odebrało potem rozkaz 
wysiąść ns ląd i na teraz pozostać w  Morei.

P. Jochereau de St. Denis, ajeut rządu Fran
cuzkiego w Grecyi , powrócił do Toulonu. P. 
A chilie  de Rouen , mianowany p rzez  Króla B a 
nem , zastępuje teraz jego miejsce w G r e c y i .

W  skutek kłótni zaszłej między osadami o- 
krętów w ojen nych  francuzkich i północno-am e- 
rykańskich , w  której na wyspie Minorce c h o 
rąży  okrętow y francuzki p rzez  majtków pół
n ocn o  - amerykańskich został z a b ity ,  K o m e n 
dant okrętu francuzkiego w y zw a ł  na po jedy
n ek  d o w ó d z c ę  okrętu północno - amerykańskie
g o .  D o w o d z c a  północno - am erykańskiego o- 
krętu n ie p rzy ją ł  wyzwania , p o n iew a ż  sprawę 
tę nie uważa za osobistą , l e c z  za narodo
wą. O badw a okręty za w in ęły  teraz do Toulon n, 
g d z ie  marynarze północno-am eryknńscy, m oże, 
aby się zasłonić p rzed  rozjątrzeniem francuz
k i c h ,  nie mogą wysiadać na ląd. Kapitan p ó ł
n o c n o -a m eryk a ń sk ieg o  okrętu p o jech ał do P a 
r yża .

Kłótnia ta poszła z  tą d , ż e  podczas uczt, 
które sobie  korpusy O ficerów  okrętów  w ojen 
nych różnych narodów  w  Mahoń stojących, na
w zajem  d aw ały ,  majtkowie pólnocno-amerykań- 
ścy pijani, obrazili fran cuzkich , którzy chociaż 
mniej l iczni,  tamtych pokonali. Chcąc się p o
m ścić ,  majtkowie północno - amerykańscy w y 
siedli w  wielkiej l iczb ie  na ląd , napadli na 
Francuzkich  i zkrzywd/.iliich. Chorąży  Mesnard 
wysłany przez  fran cu zk ieg o  kapitana ekrętu dla 
załatwienia kłótni został p r z e z  n ich  zabity, i c ia
ło  je g o  zeszpecon e.

Kapitan p ó łn ocno - am erykańskiego ókrętu 
chciał natychmiast winnych wysłać na k o rw e cie  
do o jc z y z n y ,  le c z  -niedopuścili  tego franenzi, 
p o groziw szy  okrętowi północno - amerykańskie- 

*inn, ż e  g o  zatop ią ,  i tak winni wydani zostali 
władzom hiszpańskim w  Mahoń dla przedsię
w zięcia  śledztwa i onych okarania. . ( G .W .)

Państwo Papiezkie.
W  d. i i .  Marca król. Niderlandzki P o se ł  

przy Stolicy Ś- Hrabia de Celles ,r  podał Kolle- 
gijnrn Ś. przy zwyczajnych ob rzędach, łist wyra
żający żal ze  straty Ojca S . , i listy wierzytelny. 
—  W  d. 2. Marca Król Jrnć Bawarski w pałacu 
tw oje go  Posła  Barona Malzen , przyjmował ciało 
dyplomatyczne , Prałatów , ślachtę Rzymską i wieie 
innych znamienitych osób. —  W z g lę d e m  mnie
manego buntu w Rzym ie zawiera Dzieńaik R zym 
ski uwagę następującą: »Pewien Francuzki Dzien
nik nmieścił wiadomość, iż  rozeszła się w Pary-
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żu  p o g ło sk a , ż e  Jud zbuntował się w  Rzymie, 
M ożem y zapewnić h a żd e g o ,  że Rzym nie był ni* 
g d y  spokojniejszym , jak w  tyob dniach, w Któ
rych Każdy wierny poddany z uległością pełną u- 
szanowaoia oczekuje od Kollegijnm ś .n a  C ón cla ve  
zgrom adzonego, wyboru n o w eg o  władzcy i g ło 
wy Kościoła.® ( G .W .)

Szwecyja i Norwegija.

Gazeta Pruska Stanu donosi z  Sztokolmu 
p o d  d. t j .  Marca : n Dzisiaj o go d zin ie  6. w ie 
czorem  zeszła  z  tego świata z wielkim żalem do
mu Królewskiego i ca łeg o  Kraju Jej KróJ. W y s o 
kość  X ię ż n a  Zofia  Albertyna , b yła  X iężn a  
Opatka w  Q u e d l in b n rg u , w 7 5  roku życia .  —  
W ła śc ic ie lo m  hamerni w  S z w e c y i  nie ślachcie 
p rzyznano prawo reprezentacyi na Sejmie przez  
p ię c iu  cz ło n k ó w  z ich grona wybranych, Którzy 
L ędą m ieli  miejsce i g ło s  w  stanie miejskim. 
D n ia  w czorajszego Izba rycerska uchwaliła  i g o  
głosami p r z e c iw k o  155 p u b liczn e  posiedzenie 
podczas narad śłachty. ( D .A .)

Ros&yja.

—  z  P etersbu rg a :  —
R adca Stanu Chm ielnicki, mianowany został 

cywilnym  Gubernatorem Smoleńskim.
N . P a n  w  oznakę zadowolenia sw eg o  z  g o r 

l iw o śc i  i  usiłowań następujących nauczycieli  J e 
g o  Ces. M o ści  W .  X ię c ia  następcy tronu A le-  
xandra M tkołajewicza m ianował Akademika E d .  
K oliin  kawalerem orderu S. Anny S k lassy ,  a 
Ł olegija ln eg o  Assessora Rein doldt,  i  R a d cę  G ille  
kawalerami orderu S. W ło d zim irza  4 klassy.

P o s ło w ie  Hana K o k a n d u : Sadur-Gamaldar. 
Turszyn-Chosha-Naigacboschin i Dogagui-Adschi- 
Mirkurban-M/unet-Koszymow odjechali  z  orsza
kiem  swoim do Omska.

Najjaśniejszy P ah  Ukazem swoim w yd an ym  
dnia 6. L u te g o  do Ministra O święcenia  , raczy ł  
n rzą d zić  Komitet cenzury w w ydzia le  E du kacyj
nym W ileń skim . Komitet ten ma sobie polecona 
cen zurę wewnętrzną i zagraniczną. N o w y  etat te
g o ż  Komitetu przezn acza  dla cz terec h  C en so- 
r ó w  z  grona P rofessorów  Uniwersytetu miano
w a n y ch  , każdemu p o  i , 5o o  rubli  na rok. C z te 
rem  oddzielnym  C en zorom  do przeglądania g ł o 
sów  A d w o k a tó w ,  p o z w ó w  i innych pism sądo
w y ch ,  w Mińsku, G rod n ie  1 Żytom ierza  Kamień
cu Podolskim  , także- z e  stanu nauczycielskiego 
mianowanych , każdemu po 800- rubli .  D w o m  
Cen zoro m  do ksiąg żydow skich , jednemu i , 5oo, 
drugiem u 700 rubli na ro k .  Sekretarz  ma p o 

b ie rać  l .o o o  a na kancellaryją przezn aczon o 2,000 
ru b li .  W  ogóle  cały etat wynosi na rok 14700, 
rubli.

Z a ło ży c ie l  instytutu Inżenierów  kommnni- 
kacyi i  d r ó g ,  wiekopom nej pam ięci Cesarz A le -  
ia n d e r  ż y czy ł  sobie oraz , aby p rzy  gmachu te
g o ż  Instytutu znajdowała się c e r k i e w ,  przezn a
czona na m odły dla w ych ow ań ców . Świątynia 
ta , zaczęta w  ostatnich latach panowania te g o  
M o n a rc h y ,  została teraz nkończona. W z n ie s io 
na jest w samym gmachu Instytutu, pod w e z w a 
niem  S. Alesaudra N e w s k ie g o ,  i stosownie od
powiada w zorow ej bu d ow ie  wszystkich części  
te g o  ^Zakładu, Dnia 21. Lutego d. s . , Biskup 
R e w e ls k i  Nikanor, po św ięcił  tę C e rk ie w  w  ob ec  
wszystkich w y ch o w ań c ó w  Instytutu. (G .  W . )

Wiadomości z c  Smyrny.

N ajn o w szy  N um er Kuryjera Sm yrn eń skieg o  
z  d. 1 . Marca umieścił następujący w yjm ek 2 l i 
stu prywatnego pisanego z  Alexandryi z  d. 18. 
L u t e g o :  W ia d o m o  za p ew n e W P a n u  o krokach 
nieprzyjacielskich eskadry rossyjskiej p r z e c iw k o  
m ałemu o ddzia ło w i o k r ę tó w ,  który W ic e -K ró ł  
E g ip tu  p o  doniesieniu urzędow em  o zniesieniu 
blokady kandyjskiej p o słał  ku te j  wyspie, z ło ż o 
ny z  jednej fregaty o  60 d z ia ła ch , jednej kor
w e ty  o 26 działach i dw óch okrętów p r z e w o 
zo w y c h .  *) O kręty te p o strzegły  na w odach Ksn- 
d y i , okręt l in i jo w y  i  ró żn e  inne okręty w o je n 
ne , które zatknęły angielskie bandery. Gdy 
okręt  p rze w o zo w y  dobrze żeg lu ją c y  z b l iż y ł  s ię  
na w ystrzał dzia łow y do okrętu linijow ego, te n 
ż e  miasto angielskiej zatknął rossyjską -banderę, 
dał ognia do okrętu p r z e w o z o w e g o  i zmusił g o  
do poddania się. Fregata  egipska w zię ła  zaraz 
ko rw e tę  na l i n y ; okręt l in i jo w y  rossyjski udał 
się za nią w  pogoń. P o  i 5 do 18 godzinach 
w idząc  dowodca f r e g a t y ,  że  ją dogania okręt 
l i n i j o w y , r o z łą c z y ł  się z  k o r w e t ą , i  rozkaza ł  
je j  puścić się  inną drogą.

. INiewiadomo co się z korwetą  stało ; a to li  
fregata, która się do tutejszego portu szczęś l iw ie  
dostała, t w i e r d z i ,  ż e  się m ogła  o ca lić ,  poniew aż 
okręt rossyjski l in ijow y go n iąc  fregatę, stracił 
w ie le  szasu. —  Kilka  okrętów  ładow nych ż y w n o 
ścią do K a u d y i , zostały w s trz y m a n e , i p r z e 
zn aczon e do L iw o rn a  zapew nie n-ieodptyną. P u łk  
egipski,  który tutaj szedł z  Kairu, i p rzezn aczo 
ny b y ł  do Kandyi , odebrał przee iw B y  r o z k a z ,  
i zajmie zn ow u sw oje  l e ż e . « (D.A.)

* )  Zobacz N. 39. g. n.
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